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_ Prenumerata „Kur. War“ 
Wynosi: w Warszawie rocznie 
s. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 k. 
, kwartalnie rs. 1 kop. 20, mie- 
kięcznie kop. 40; za odnoszenie do 
mu dopłaca się k.5 na miesiąc. 
/, Numer pojedyńczy w Kan- 
torze Redakcji kop. 5. 

edakcja otwarta od Il-ej 

' rana do 2 po południu. 


Dzis: $. Łukasza Ewangelisty. 
Sobota: Ś. Piotra z Alkantary. 
Niedziela: 22 po Sw. S. Jana Kantego. 

„Poniedziałek: ŚŚ. Urszuli P. i Towarz. M. 


Zachód 


` — Wczoraj. w kościele Opieki Ś-go Józefa (wprost 
ulicy Królewskiej), obchodzony był doroczny odpust 
Da cześć błogosławionej Małgorzaty Marji Alaccque, 
* Wlzytki, Wotywę odpustową odprawił JX. S.tkiewicz, 
 Summę cslebrował JX. Dietrich, kanonicy metropoli 
T talni. Słowo Boże głosił JX. Lasocki, Ametorówie 
W czasie Sumy wykonali mszę Nr 3, kompozycji miej- 
Ecowego orgnisty J. K. Piotrowskiego, a na Benedictus 
„Ojcze nasz* Tejchmana (solo tenor). 
DI dą ad Okej 
— Goniec Urzędowy zamieszcza następujący tels- 
gram: 
Liwadja, 2go peź lzierniko, — Ich Cesarskie Wyso- 


_ Ści Wielki Książe Następca Tronu Cesarzewicz i Wiel- 


R Księżna Cəsarzó vna z Najdostoj ai:j3zemi Dzieć- 
mi, dziś, o godzinie 12 z południa, raczyli pem, ślnie 
brzybyć do Liwadji. (D. W.) 

+ Dnia- 12 czerwca 1871 roku Najwyżej zatwier- 
dzoną została ustawa stowarzyszenia Diedowszczyń 
skiej cukrowni i rafiaerji. Założycielami stowarzy- 
Szenją są: obywatel Cezar Poniatowski, pułkownik 

ikoład Demidów, poddany północno niemiecki, war- 
Szawski kupiec lej gildji Wilhelm Rsu i szlachta: 
Ksawery Zbyszewski, Kazimierz Fudakowswski i Fran- 
Ciszek Kraczkiewicz. (D. W.) 


FAE Sekretarz Stanu Nabokow, powróciwszy z Najwy- 
w udzielonego mu urlopu, objął za nejwyższem upo- 
ażnieniem zarząd przybocznej Jego Cesarskiej Mości 
dncelarji do spraw Królestwa Polsti:go. (D. W.) 
Bz Forszawska Kassa Oszczędności wraz z kantorem po” 
= may w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksan" 
E Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu u” 
wydałą pt do dnia 30 września (12 paździer:y r. b. włącznie: 
| m MA książeczek nowych 20, na które, tudzież na dawniej- 
adani 151 wnioskach złożono rub. sreb. 3,131 kop, 10. Na 
należ e 130 uczestników (prócz procentu rub. rs. 75 k. 91!/ą 
rubli Tii kon ŚCI od wik wywiewnej 
f "OR . 871/, i umorzyła książeczek 39; przeto 
Nezestników 22,666, posiada kapitał rs. aso ki 871),. 
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z niej „ KSIOgarze 1 drukarze tutejsi od lat kilku 
zwykłym przedtem zapałem wzbcgacają literatu- 
Aletrystyczoą wydawnictwami prac znakomitszych 
zych poetów i powieściopisarzy. 
= kaj sprawa godsa poparcia, i należy jej życzeć 
R; hr. ogólnego uznania. . * 
r Ia książka, to nejwierniejszy przyjaciel, ponie- 
| decznie myśleć i czuć; sumiennie myśleć i czuć ser- 


nag: 


Niezadługo znów, mają się Pójawić w i 
; > , mają się pojawić w ñowem wyda- 
; Irig utwory Tiwardą Odyńce. i 
łść tcać ich tu, tym którzy kocheją poezję i przesz- 
Wjtr sł będziem; ; Odyniec bowiem pracą długoletnią, 
zpi Weta 1 pożyteczną, zdobył sobie stanowisko jedno 
‘hiamh owcy w literaturze naszej. 
Pa: rąc jąć si j i 
Gebethner i Wol i Odyńca zająć się mają panowie 
zop niee Antoni, Edward, urodził się w r. 1804 
BOGA Tadeusza, obywatela gubernii Wileńskiej. Nauki 
w ątkowe odbył w Borunach w szkole utrzymywanej 
„z księży Bazyljanów, nauki zaś wyższe kończył 
. uniwersytecie w Wilnie, 
literata r. 1880 mieszkał w 
lali. 
aty q 


| ie Warszawie zajmując się 
następnie podróżował po Niemczech i 
Owocami zdrowemi tej podróży są jego „Li- 
rukowane w czasopismie „Kronika Rodzinne.“ 
Ra rj tych listów w tych czesach przetłomaczoną z0- 
pè yes Jezyk paier 1 wolą „treścią i estetycznem 
iem -zdo one sobie uznani 

assy Teutońskiej. a RAWY 


. 0d i . P. . 
iera Wilejce w osią kierowął redakcją „Kur- 


U> OT nia; ; 
kę, > Pierwszy rozpoczął wydawnictwo Noworoczni- 
4 olskich, pod nazwą „Melitele,* i pod pseudoni- 
Wein Anocentego Staruszkiewicza, kreśŚlił satyry do- 
pne i poemata osnute na tle dziejowem. 
" Wie Odyńca drukowane, pojawiły się najpierw 
szych | e w r. 1825, w dwóch tomacb, Do celniej- 
Wat, Jego prac dramatycznych należą: „Izora* (dra- 
tagi KS; aktach), „Felicyta czyli „Męczennicy Kar- 
mBcy: także dramat, „Barbara Radziwiłówna* 
yidremat historyczny w 2 czę- 
ubomierski.'* z 
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Dnia 18 Października 1872 r, 
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Wschód 


Adres Redakoji „Ka 


Piątek, 


Długość dnia -go 


dzin 
Ubyło f 


słońca o godzinie 6 minut 31 | 
ŁA) b 


1 
jera Warsz. '; 


Tłomaczesia Odyńca z języków obcych dokonane 
„gumiennie i z kunsztem artystycznym, wydane zostały 


w Lipsku od r. 1838 do r. 1848, 

Z tych jego przekładów, dla nas ma najwięcej uroku 
tłomaczenie wolne poetycznego poematu Walter: Scotta 
„The lady cf the lake. (Dziewica Jeziora). 

Poeta sędziwy, jest obecnie głównym współpraco- 
wnikiem czasopisma wychodzącego p. t. „Kronika 
Rodzinna.* 


Wiadomości miejscowe. 


= Warszawski Komitet Cenzury, wydał w roku bie- 
żącym dwa katalogi wszystkich sztuk teatralnych pc= 
zwolonych. Jeden obejmuje sztuki teatalne przejrza- 
ne po 17 (29) marca 1870 r., a drugi od powyższej 
daty po 1 maja 1872 roku. Oba te katal gi sprzedają 
się po 55 kop. za egzemplarz. 

= W kościele Śgo Jana przy ulicy Śto-Jeńskiej, 
restaurują obecnie jak wiadomo kaplicę cudownego 
Pana-Jezuza. Przy tej restauracji zdarzają sę pewne 
nieporządki, na które Zarząd Kościelny powinienby 
zwrócić uwagę. 

Robotnicy odpawiający kaplicę, przedzieleni od ko- 
ścióła tylko żeląznemi kratowanemi drzwiami, nietyl- 
ko, że nie starają: się podczas Mszy odprawianych 
w tym kościele używać nieco ciszej narzędzi, któremi 
dokonywają swej czynncści, ale nadto kłócą się mię- 
dzy sobą zapamiętale, przez co przeszkadzeją kapła- 
nom odprawiać Świętą Ofiarę: i modlić się pobożnym. 
Wezoraj byliśmy świadkami tych gorszących wrza- 
sków, które na wielu obecnych w kościele, przykre 
poby, wrażenie. i ; 

Czyby niebyło lepiej gdyby kaplicę odnawiano wgo- 
dzinach popołudniowych? dłażejby wprawdzie trwa- 
ła robota, ale za to nieszwankowałby na tem szacu: 
nek należny religijnym obrzędom. 

== W jedaem z pism warszawskich: z roku 1829, 
znajdujemy wzmiankę dotyczącą medalu Kopernika 
wyb janego na parę lat przedtem w Paryżu. 

Rzeźbiarz położył pod nim napis: Copernicus Ger: 
manus. i wraz ze zbiorem innych medali wystawił na 
widok publiczny. 

Jeden z bawiących podówczas w Paryżu polaków, 
zwiedzejąc wystawę, dostrzegł to przenarodowienie 
Kopernika, a oburzony nieświadomością rzeźbiarza, 
począł go w gorących wyrazach przekonywać, iż Ko- 
pernik nigdy niemcem nie był. Jakoż udało mu się 
przekonać fraucuza. Nie dość wszakże było przeko- 
neć. Napis na medalu nie mógł już być poprawio- 
nym, trzeba było zrobić nowy, co pociągało za sobą 
pomnożenie kosztów. Dbały wszakże o prawdę histo- 
ryczną polak, chętnie zapłacił należytość za nowy me- 
dal, który też wkrótce ukazał się na wystawie z odpo- 
wiednim napisem: Nicolaus Copernicus Polonus. 

== I skarżą się właściciele ziemscy na swoich ofi- 
cjalistów, głcsząc całemu światu ich niedbałość, leni- 
stwo i spekulacyjne ze szkodą panów zabiegi, A jeżeli 
trafi się przypadkiem, w tej zaniedbanej dziś i tak ma- 
ło ukształconej klassie ludzi, człowiek z poczuciem o- 
bowiązku, gorliwością i wytrwałą pracą, czyż zawsze 
znajdzie uznanie i potrafi wywalczyć choćby tylko spo- 
kojny byt na starość? Chcemy wierzyć że tak, a fekta 
podobne tym, które przytącza korespondent z radom- 
skiego do Gazety Polskiej, pragnęlibyśmy zaliczyć do 
arcy- wyjątkowych. 

Wypadek to w każdym razie wart powtórzenia, choć- 
by dla wywołania cburzenia na jakie zasługuje. Rząd- 
ca majątku, w którym zbiór roczny pszenicy wynosi 
około 5000 korcy, zajmował w tych dobrach różne ŝto- 
pnie w hierarchii oficjalistów przez 54 lata, od lat 30 
zaś, był już głównym zarządcą całej posiadłości. Na 
stanowisku tem potrafił zjednać sobie powszechny sza- 
cunek sumiennością i gorliwością niezwykłą. W ro- 
ku bieżącym właściciel tego msjątku, mający nawet o- 
bowiązki moralne wzg'ędem rządcy przekazane testa- 
mentem ojca, wypowiedział służbę starganemu wie- 
kiem i pracą cficjaliście, listem, który dosłownie przy- 
taczamy: 


PLAG TEATRALNY Ni. 5, dom W.L. 


Dnia 6 (18) Października 1872 
rafi WY ET Na prowincji i w Cesarż 
2 RB SJ stwie wynosi rocznie rub. sr. By 
Hd; iż By (w tem mieści sig już opłata pa= 
239 cztowa za przesyłkę rs. 1 kop. 40 
y oraz z% opakowanie i 
rs. 1 kop. 80). 

l- Prenumerata przyjmuje się ro 
żą z cznie, półrocznie i kwartalnie. 
Rękopisma nadsyłane de 
Redakcji nie zwracają się 


Wtorek. Ś. Korduli P. M. i Alfonsa. 
roda: Ś. Jana Kapistrana. 
Czwartek: Ś. Rafała Archanioła. 
Piątek: ŚŚ. Kryspa i Kryspiną. 


10 minut 28 
pra JA: 
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łem to panu powiedzieć, ale że łatwiej napisać, więc 
zawiadamiam, iż z końcem roku gospodarskiego uwał- 
niam pana od obowiązków. Nie wątpię, że znajomość 
gospodarstwa, jakiej tu dałeś dowody, pracowitość, 
snmienncść i gorliwość o moje dobro, z którychto 
przymictów od tylu lat znanym pan jesteś w okolicy, 
posłużą — iż nie będzię. panu trudno znaleźć miejsce 
w mniejszym majątku, dzisiejszym jego siłom odpo- 
wiedniejszym. Wreszcie możesz się pan odwołać do 
mojej rekomendacji, gdy s:bie miejsce upatrzysz, a do- 
pomogę abyś pan takowe dostał.“ 

Oto jest nagroda prywatnego cficjalisty za 54 lata 
służby u możnego pana! — mówi korespondent — a 
my.powtarzamy za rim z westchnieniem; kilka słów 
czczej pochwały i zapewnienie pańskiej protekcji, ani 
śladu wdzięczności, ani wzmiazki o krwawo zapraco= 
wanem wynagrodzeniu! 

Inaczej zapatrywali się na ten wypadek włościanie, 
którzy prawie żadnych względem owego rządcy nie za- 
ciągnęli obowiązków. Wdzięczni za to, że był wzglę- 
dem nich zawsze sprawiedliwym, a w czasie cholery i 
w każdej potrzebie radą i czynem ratował, przyszli do 
niego i prosili: „aby się na stare lata nie przewłóczył, 
że powinien na wspó nym cmentarzu, przy tym ko- 
ściele, w którym się razem tyle lat modlili, swe kości 
złożyć. * 

Jeden wię? cfiarował czystą izbę w chicie, drugi pa- 
rę zagonów kartcfli, inny parę ćwierci zboża. B.edni 
wyciągali do biednego uczciwą dł pomocy. 

Gorzka lekcja dla tych, którym nie brakło na środ- 
kach ukształcenia rozumu, a przecież w sercu poczu- 
ciu obywatelskiemu wygasząć pczwolili. 

= W pierwszorzędych księgarniach tutejszych po- 
jawiła się nowa powieść p. M. Bałuckiego autora ko- 
medji: „Radcy paña Radcy," pod tytułem: „O kawał 
ziemi.“ Powieść ta zyskóła uznanie wielu ludzi my- 
ślących. 

== Brak gotówki na targowiskach europejskich 
nie oddziałał dotąd jeszcze zbyt szkodliwie na naszą 
giełdę. Prócz Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, 
ktore o 1%/, podniosło stopę procentu od pożyczek na 
zastaw papierów publicznych (z 61/3 do 71/3 %,) stopa 
skvpu jeszcze się nigdzie nie podniosła. Czy długo 
tak zostanie — niewiadome. Prawdopodobnie nawet 
w obec ciągłego podnoszenia się dyskontu za granicą 
i my nie będziem mogli pozosteć w tyle. Dotąd brak 
gctówki najwięcej się przejawia na rynkach: Peters- 
burskim i Wiedeńssim, Prywatne dyskonto w tych 
miastach dochodzi do 9*/,. 

== Sztuki zapowiedziane na ten tydzień repertua- 
rem tsatralnym po większej części uległy zmianie 
z powodu słabcśći pp. Żółkowskiego i Stolpego.. Ju- 
tro za to masię utrzym.ć dramat p. n. „Debris 
w której ujrzymy zawsze sympatyczną dla publiczno- 
ści p. Rakiewiczową. 

Pani Rakiewicz zbyt rzadko ukazujesię na szenie a 
jej niespospolity talent zasługuje na to, aby częściej 
był produkowanym. 

= W onegdajszym numerze Kurjera zamieściliśmy 
wzmiankę o pierwszym kantorze zleceń założonym 

w dniu 21 października 1801 roku przez pana Gusta- 
wa Radzanowskiego kupca. Zsłożyciel był dziedziem 
pani Szymanowskij wdowy po Ś p. Wojciechu Szy- 
manowskim b. artyście dramatycznym Teatrów Wat- 
szawskich, a pradziadkiem pani Bikałowiczowej ulu: 
bionej artystki naszej sceny. 

== Oglądaliśmy w tych dniach nową a jedyną u nas 
dotychczas mathinę drukarsko litogreficzną sprowa- 
dzoną niedawno przez p. Józefa Ungra. Machina ta 
pochodzi z paryzkiej fabryki Alauzeta, i niczem się 
nie różni cd tych jakie działają w rozgłosie sławy 
w zakładzie litogreficznym Lemerciera w Paryżu, 
Odbija ona mniej więcej 400 egzemplarzy na godzinę. 
Za pomocą nowej machiny „Tygodnik Illustrowany** 
będzie mógł zamieszczać rysunki kredkowe, nowość tą 
wkrótce już nawet podobno ma się ukazać. 

Przyglądając się szczegółom machiny dostrzegliśmy 
na niej numer 896, tyle zatem już podobnych machin 
fabryka Alauzeta wyrobiła i sprzedała. 

Nasi przemysłowcy powinniby się rozpatrzeć w tej 
gsłązi wyrobów u nas jeszcze nietkniętej. Dotychczas 
wszystkie nasze prassy i mąch'ny drukarskie, sprowa- 

dzane są do Warszawy powiększej części z fabryki 


m a m 


berlińskiej Aichelea i Bichmanna. W ciągu ostatnich 
kilka lat sorowadzano do nas średoio po 15 takich 
machin rocznie, co przedstawia wart ść przeszło 
35,000 rar. Jestto zamała summa by dla niej zakła- 
dać wyłączną fabrykę machin drukarskich, ale można 
przecież znaczną część produkcji wysyłać do Cesar- 
stwa, a powtórę fabrykację tę prowadzić jako jeden 
` z działów, przy której z tutejszych większych fabryk 
wyrobów żelaznych. Wszystkie części składowe mo- 
žaa bowiem z łatwością wyrobić tu na miejscu. 

= W Warszawie od dnia 4 b. m. do dnia 11 zapa- 
dło na ospę naturalną dorosłych 16, dzieci 25; umarło 
dorosłych 4 i dzieci 4. 

(Art. nad.) — Stawiam tu pytanie, kto więcej grze- 
szy, czy ten który podsje sposób bezpiecznego plom- 
Er wagonów, czy ten co go potępia? 

ta . 


Co do 1-go. Pat S. P. wyliczą, ża aa pierwsze po- 
trzeby należałoby sprąwić od 5 do 6 tysięcy appara- 
tów moich, nie licząc już narzędzi do obsługi potrze: 
bnych. Na to odpowiem panu S. P., że Dyrekcja mo- 
że sprawić takich apparatów żelaznych na łeńcuchach, 
które zastąpią plombę i kłódkę nietylko 6 tysięcy, ale 
dwa razy więcej z przyrządami do cbsługi, ponieważ 
plomba moja jest tańszą o połowę od plomby do dziś 
używanej. 

Co do 2-go. Nie dla tego zgłosiłem się do pana S. 
P., ażeby się przekonać, że Dyrekcja nie potrzebuja 
nowych plomb, ale dla tego, ażeby przekonać p. S. P. 
o taniości mojej plomby żelaznej na łańcuchu. Słusz- 
nie, że apparat plombowy kosztuje 60 kop., lecz za to 
platka wycięta z blachy sztancą przez robotnika, nie 
wynosi kosztu !/, kop. Plombowanie dwoma mojemi 
aparatami z platkemi ołowisnemi, codzień jednego 
wagonu, przez rok, kosztoweć będzie rs. 4 kop. 85, 
w następnych zaś latach o rs. 1 kop. 20 mniej, ponie- 
waż aparata na lat kilkanaście służyć mogą. Plombo- 
"wanie zaś dotąd używane dwcma ołowianemi plomba- 
mi na sznurku lub drzewie, podług własnych słów pa- 
na S. P. kosztuje po k.1'/, sztuka, a plombowanie w ten 
sam sposób przez rox jeden kosztuje rs. 10 kop. 95. 

Co do 3-go. Pan S. P. nie wykazuje ceny dwóch 
metali to jest: mosiądzu i cyny, w każdym jednak rą- 
zie próbka moich aparatów za pomocą lutowania mo- 
siądzem i cyną i rozgrzewania kolbą, jest zbytecznem, 
ponieważ ja spo:łem je na nity. 

Mając jedynie na względzie dobro ogółu i korzyść 
Dyrekcji, poświęciłem moją prac) na wymyślenie 
sztuczcej plomby, w skutek ciągłych ogłoszeń w gaze- 
tach o kradzieżach w wagonach, a nawet wyznaczenie- 
niu trzech nagród przez Rossyjskie Towarzystwa dróg 
żelazcych. Moją też plomba odpowiada posta- 
wionym tam trzem warunkom, jest: tańsza, bezpie- 
czniejsza i łatwa w użyciu. K. Mondschein. 

== Wedlug ngd:słanego nam wykazu o ruchu na 
drogach żeliznych Warszawsko Wiedeńskiej i War- 
szawsko- Bydgoskiej, dowiadujemy się, że na pierw- 
szej z tych linji w ciągu urłysiosego miesiąca wrześ- 
nia przewieziono osób 126,956, towarów 5,248,527 
pudó*, za co pobrano rubli 237,757 kop. 15, zatem 
w porównaniu z wrześniem zeszłorocznym ruch zwięk- 
szył się o 10,685 csób i 984,930 pudów towarów a 
dochód o rubli 20,541 kop. 38, Od początku roku bis- 
żącego drogą wiedeńską przewieziono osób 902,473, 
towarów 42,420,266 pudów, za co pobrano rubli 
2,605,814 kop. 39'/ą, zatem w porównaniu z odpowie- 
duim przeciągiem czasu roku zeszłego, ruch zwiększył 
się o 100,998 osób i 2,613,448 pułów towarów, do- 
chód zaś o rubli 101,520 kop. 6. 

Nc drodze Warszawsko-Bydgoskiej w ciągu upły- 
nionego września przewieziono osób 33,793, towarów 
1,205,922, za co pobrano rubli 76,545 kop. 17'/ą; za- 
tem w porównaniu z wrześniem zeszłorocznym, ruch 
osobowy wzrósł o 2,227 osób, towarowy zmniejszył się 
o 86,099 pudów, dochód zaś wzrósł o rubli 3247 kop. 
381/,. Od początku roku bieżącego przewieziono osób 
258,3833, towarów 10,585,198, za c» pobrano rubll 
604,086 kop. 31, zatem w porównaniu 'z odpowiednim 
przeciągiem czasu w roku zeszłym, ruch osobowy 
wzrósł o 23,014 osób, towarowy zmoiejszył sig o pu- 
dów 2,618,112, dochód zaś obaiżył się o rubli 9,813 
kop. 15'/4. 

="Wczoraj przyczycą niez*ykłego zbiegowiska lu- 
dzi na Nowym Świecie i wes łych żartów warszaw- 
skich gawroszów była pogoń za młodym zajączkiem, 
Skromne to a bojeźliwe stworzenie, przewidując, że 
mimo swych rączych skoków, ob3aczone zewsząd przez 
czychających na niego, ulegnie schwytaniu, wpadło do 
rg szyła i porcelany p. Danielewicza, obok Fo- 

Selu. 

Dla takich kruchych przedmiotów gość to był nie- 
pożądany, jednakże zwierzątko chcąc schie zjednać za- 
pewne współczucie właściciela handlu, przesuną wszy 
się zręcznie obok stojących na ziemi wyrobów szklan- 
mych, wpadło za piec, a i tam, jak się później okazało, 

e uszkodziło stojącej drogocennej tafli szkła lagro- 
wego. Tuż za zającem wbiegł z workiem w ręku ja- 


kiś waszeć, żaląc się, że mu kupiony na targu zając 
zbiegł z takowego. Pan D. nie wchodząc w dłuższe 
objaśnieuia i pragnąc pozbyć stę co rychlej tłumu o- 
blegającego sklep, wydał żądającemu mniemanego 
zbiega, który ku ogólnemu zdziwieniu Świadków tej 
sceny, jak najspokojniej dał się powodować ręce wy- 
dobywającej go z ukrycia. Wkrótce po tej katastrofie 
zjawili się jacyś stróże sąsiednich domów, roszcząc 
prawo do wydanego już zająca. ' 

W rezultacie jednak okazało się, że ów zajączek był 
podobno stałym mieszkańcem Warszawy w jednym 
z domów przy Alei Jerozolimskiej. Chowany, pie: 
szczony, swobodnie bujał około domu, nie oddalając 
się od niego. Być może, spłoszony, wybiegł za grani- 
cę swego terrylorjum i zbiegiem nieprzyjaznych mu 0- 
koliczności, znajdzie może niespodziewaną śmierć 
w ręku nowego swego pana. 

— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 
honor podeć do wi:d>mości powszechnej, że pierwszy 
w r. b. odczyt publiczny ua dochód ubogich, mieć bę- 
dzie pan Felicjan Fal*ński, literat tutejszy, pod tytu- 
łem: „Życie i działalność Petrarki“.— Odczyt ten od: 
będzie się w sali gmachu Towarzystwa przy ulicy Kra- 
kowskie- Przedmieście Nro 370, dnia 19go b. m. (w'so: 
botę), o godzinie 6tej po południu — Cəna wejścia od 
osoby, kop: 30; uczniowie zakładów naukowych pu- 
blicznych, płacą połowę. — Biletów nabyć można przy 
wejściu na sslę. 

— Przegranego w bezika a nieprzyjętego przez 
wspariałomyślnego partnera jednego rubla srebrem, 
składam do dyspozycji Redakcji „Kurjera Warszaw- 
skiego. s. Ra 

— Onegdaj znajdowało sie na widowiskach i zabawach 
osób: w Teatrze Wielkim 497; w Teatrze Rozmaitości 426. 

— Pochowano na cmentarzach: prawosławnym cial zmar- 
łych męż. 1, kobiet 2; na cmentarzu katolickim: mężczyzn 
ja wre LE dzieci 10; na cmentarzu ewarg.-augsb. i refor.: 

ODL . 


— Przyjechało do Warszawy osób 490, wyjechało 416. 
(Gaz. Polic). 


=—W St- Petersb. Wied. czytamy: „Pierwszy zjazd rus- 
skich właścicieli lasów i leśnikó w zakończył swoje czyn- 
ności. Brało udział w zjezdzie 150 osób, przeważnie u- 
rzędzików leśnych skarbowych, leśników prywatnych 
było bardzo mało, a właścicieli ziemskich dwóch, a naj- 
więcej trzech.— Posiedzeń było 7; ekskursji 6. Zjazd 
rozpatrzył tylko sześć punktów, z programmatu czyn- 
ności, a mianowicie: a), O najlepszych sposobach od- 
nawiania lasów, i zaopatrywania się w nasiona leśne, 
(przedstawiał p. Szatranow) b), o środk: ch zapobieżenia 
przeciw samowolnym porębom w lasach, (pp. Szylow 
i Krassowski); e), spostrzeżenia i doświadczenia leśne, 
(pp. Turski i Zokow), d), © korzyściach wystaw leśnych 
i plantatowych (p: Tepłvuchow), e) © środkach rozpow- 
szechnienia wiadomości leśnych pomię lzy ladnością, 
(op. Połoński i Szenrock), f) o środkach polepszenia 
gospodarstwa leśnego w majętnościach prywatnych, 
(pp. Homilewski i Marckgraf). — Brak miejsca nie poz- 
wala nam przytoczyć wszystkich rozpraw, bardzo zaj- 
mujących i pouczających, cgraniczyć się zatem musi- 
my, przytoczeniem ostatecznych rezolucji przez zebra- 
nie przyjęty ch, treści następującej: 

W ober dochodzących ze wszystkich stron wiadom g- 
ści, o nadzwyczejaem niszczenia lasów, konieczuem 
jest prosić rząd o u stanowienie oddzielnej kommissji 
dla zbadania obecnego stanu gospodarstwa leśnego 
w Rossji, i jeśli zajdzie potrzeba, o wydanie praw za- 
bezpieczejących lasy prywatne, i o zaprowadzenie 
w nich racjonalnego gospodarstwa. Potrzeba konie- 
cznie założyć w Ressji samodzielną wyższą szkołę le- 
śną i kilka średnich zakładów tego rodzaju, a zarazem 
kurs leśnictwa powinien być wprowadzony wa wszyst- 
kich seminarjach nauczycielskich — Ustanowić perjo- 
dyczne zjazdy leśników, i jednocześnie urządzać mu- 
zea ruchome leśne, w celąch naukowych. Towarzy- 
stwo leśne powiano zająć się ułożeniem i wydaniem 
instrukcji co do jednostajneści prób i spostrzeżeń, 
w lasach dokonywanych, a także dopomagać do urzą- 
dzenia stacji i leśnictw wzerowych. Dla ułatwienia 
nadzoru nad lasami, wypada pozostawić dobrej woli 
nadleśnych, posiadaczy lasów, wszylkie sprawy za szko- 
dy leśne, kcńczy ć przez dobrowolną zgodę. Jeśli kara za 
szkodę tylko pieniężne wynagrodzen'e pociąga za 80- 
bą.— Nakoniec, aby ceny nasion leśnych obniżyć, sta- 
reć się u rządu o zaprowadzenie większej ilości suszarni, 
i wzmocnienia ich Cziałalności, a także o rozszerzenie 
czynności sgentury wiejskiego towarzystwa moskiew- 
skiego, znanej pod tytułem komitetu konsultacji. Na 
zebraniach przewodniczył O. R. Kozicyn. 


— Radomsk d. 11-go październikka 7872 r. 


Szanouny Redaktorze!— Zechciej w szpaltach swe- | szam.—K. Szonert. 


go pisma zamieścić fakt, który niedawno miał miej- 
sce we wsi Stobiecko Miejskie położonej o wiorst parę 
od m. Radomska; 

W wiosce tej mieszka włościanin (Ignacy Kipi- 
groch) gospodarz. Był on nawet dawniej dość ząmoż- 
py i pracowity. 

Do niego tedy zjawił się pewnego wieczoru żebrak 
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| października w sobotę o godzinie 11-tej rano © 
| się 


włóczący się po wsiach, prosząc go o nocleg. Włoście 
nin chętnie go przenocował a nawet chciał udzielić 
mu parę groszy na drogę. Rozpatrzywszy się jednako 
woż rano żebrak, że gospodarz ma się dobrze, zap!” 
gnął dobrze go pociągnąć i w tym celu zsczął 8 
Skarzyć na jakowyś ból w nogach i dolegliwcści, 8 
w NE ażeby Kipigroch pozwolił mu dłużej gościć 
siebie. 

Tym sposobem przebywszy dni parę, żebrak zawć 
ławszy pewnego razu gospodarza i żonę, zaczął majć 
statycznym i proroczym głosem dzięzować im ? 
przytułek, który jak się wyraził niə zostawi bez f 
grody. Opowiadał więc o kilku garncach złota, któ 
ma zachowane z dawnych czasów w lesie Okuniew 
skim za Warszawą. Że tym złotem chciałby się ws 4 
nie jak Bóg przykazał podzielić z nimi, zalecał jednś 
kowoż tajemnicę, odradzał zaraz podróż, żeby to 1 
zwróciło ludzkiej uwagi, bo złoto to rzecz łakoma. > 

Zdziwiony chłopek, który z początku nie chcie 
wierzyć temu, tak był obał'mucony słowami ŻE 
braka, iż wkrótce oswoił się z myślą, że ów gość M 
błogosławiona istota zesłana w dom jego przez 
patrzność. 3 

Odtąd zaczęło się panowanie żebraka w domu, z p6 
czątku krowa, później inne dobytki gospodarskie sz} 
na wódkę i karczemne orgjə, na których żebrak pie”) 
wsze zajmował miejsce. Cnłopek po pijanemu mów 
że całą wicś uszczęśliwi, umawiał się o kupno lasóW 
młynów i t. p. 

Włościanie nie wiedząc co s'ę święci, a 
dę Kipigrocha, brali go za warjata. 

Nareszcie ten ostatni postanowił nieczekając dłażć 
jecheć po skarby. y 

Po rozmaitych umowach, po wysłuchaniu Mszy §-e 
w kościele i spowiedzi, Kipigroch kapił bilety i pole 
chali, nabywszy przedtem jeszcze. grubego płótna 
worki. W Warszawie nsjęli dorożkę i pojechali œ 
Okusiewa, Tu poszli razem do lasu iżebrak pokazi" 
wszy miejsce w którem ma Kipigroch kopać, sam P* 
łożył się na murawie. 

Žzisjany chłopek kopał i kopał, na co żebrak PR 
trzył się obojętnie. Następnie pokazywał mu 18 
miejsca, twierdząc iż na poprzednich się omylł, 

Gdy tym sposobem na przestrzeni paru mórg 0 ra 
pokopali jamy i w takowych oprócz gliny i piasku ci E 
więcej znaleźć nia mogli, żebrak poszedł niby za”. 
kimś instrumeptem do prędszego zgłębiania” ziem 
Jak poszedł tak więcej nie wrócił, Przepadł jak KA 
mień w wodę, a chłopek pozbawiony grosza, 8 78 
w ngdziei pozyskania złota wydał wszystko, 0 żebi 
nym cbl bie 45 mil szedł do domu. A 

Dziś Kipigroch jest celem pośmiewiska ckolicy, gdy 
historja ta jest już wiadomą wszystkim. Nieki A oł 
z wł ścian chociaż doskonale wiedzą, że on nien 
przyniósł, wmawisją w niego, że „ma złoto tylko s'i 
z niem tai. y v a 

P. nieważ chodzą tu wersje, że żebrak Ów córoczo” 15% 
jeździ z jakąś ofiarą po lasach i wysysa ostatyi gros 
z ciemnych włościar, dobrze by bjło, aby za pošt“ i 
dnictwem tego pisma wiedzieli o nim lzdzie, gdyż = 
ręczają, że to nie pierwsza jego sorawka.—D, Ostf= 


+ Ś.p. Józef Pfau, Towarzysz S.tuki Typogeż 
ficznej, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony m 
ŚŚ. Sakrsmentami, w d. 16 peź iziernika b. r., w e 
ku lat 40-ci zakcńczył życie. Pozostały ojciec "KO" 
z siostcą i familją, zaprasz: Kzewnych, Przyjaciół, eA 
legów i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo w ko s 
le $-go Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, 08 z 
dzinie 9-ej z rana, w dniu 19 ym b. m. to jest W pa! 
botę, oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dn 
iz tegoż kŚcioła o godzinie 2-ej po południu, S 
cmentarz Powązkowski odbyć się mające, —1 dał 

+ Dzia 16 października r. b. w Warszawie Od ie 
Bogu ducha $. p. Adam Kiciński, właściciel dóbr g5 
chanice, przeżywszy lat 68. Pozostała po nim si 
wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Za í 
jomych, ra wyprowadzenie zwłok jego z kaplicy P 
kościele pową kowskim na cmentarz powązkow 
w dniu dzisiejszym to jest 18 pr ździernika r. b. o 
dzinie 4-tej po południu ina Nabożeństwo 230 
w kcściele $-go Krzyża w daoiu następnym t. 


znając bie 


dbyć 
mające. —10248— dnit 
+ Ś. p. Cyprjan Wypychowski, skończył życie gai 
17 października. Eksportaeja zwłok odbędzie 816 400 
19 b. m. z kaplicy szpitala Ś go Rocha, o godzinie sjo 
południu, na cmentarz powązkowski, na którą 238 
mych i Przyjaciół, w imieniu familji niedo zap?” 
ara 0 

+ Bolesnym dotknięci ciosem rodzice zmarłeg” 

w dniu 16 b. m. Gucia Rejneckie zapraszają Zane, 
mych na eksportację zwłok w dniu 18 b. m- W kd 
w pątek o godzinie 3-ciej i pół na cmentarz e*" | 
gelicko augsburgski w Kowiczu odbyć się mi 
+ Klotylda z Łuczyckich Nieprzecka, żona 
ra b. w. p., opatrzona ŚŚ. Szkramentami zes 
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Świata w dniu 17 października. Pogrążeni w ciężkim 
Smutku mąż zmarłej i siostrzerica z swoim mężem 
= Zapraszają Krewnych i wszystkich życzliwych na wy- 
_ Prowadzenie zwłok zmarłej w sobotę dnia 19 b. m., 
Z kościoła Ś-go Krzyża o godzinie 4-tej po południu 
odbyć się mające. —102 

= XQ WKeliszu zawarli związki małżeńskie w dniu 
= 12 b. m., p. Hipolit Męcki właściciel dóbr Rasoszycy 
_ Z panną Kazimierą Modrzejewską córką Patrona Try- 
 dunału; w dniu 5 b. m., p. Edward Hintz urzędnik te- 
le grafu, z panną Stanisławą S$ ubicką. 
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15 por. któruj tekst napisany. przez p. Aleksandra 
M8 adnowskiego, uwieńczonym został drugą nagrodą 
Ma Ostatnira konkursie krakowskim. We Wtorek po- 
1 8 Wtórzono tę operę na benefis autora muzyki. 
4 Pan Benda, który występował w waszym teatrze, 
_. Byty warszawskiej sławy. powrócił do Krakowa i wy- 
_ Stapi w dniu 17, t.j. jutro w komedji Fredry syna 
«n: „Mentor.“ l 


= XO wielkim obrazie historycznym Matejki, umie- 
3  gonym w salonie Wiedeńskiego Stowarzyszenia 
 Sztuz Pięknych (Kunstverein), sprawozdawca wiedeń- 
_ Klej „Pressy* między inremi pisze: „Malarze obda- 
ni w wysokim stopniu świetnością k:lorytu, znaj- 
 LUą w mim reczej przeszkodę niż pomoc, jeżeli za 
przedmiot- swego pędzla «bierają temata historyczne. 
dzie idzie © sprawienie wrażenia wzniosłego, tam j 
OSztowna szata tchnąć powinna tą samą powsgą i 
achetnóścią, co i osoba, która jast nią przystrojona, 
wzgląd ten i do całości utworu winien być u:gólnio- 
» Artyści wystrzegać się powinni, aby obraz mający 
tał uprzytomnić jedną z wielkich chwil historji, nie 
» Się przedstawieniem błyskotliwej, czczej sceny ce- 
Monialnej, "To też jestto nejwiększą dla ostatniego 
zitta, Matejki pochwałę, iż o niem powiedzieć można: 
r mimo całego bogactwa i blasku kolorztu, jest 
raśdziwie wieleą historyczną kompozycją. Większego 
PRE epy chu trofeów,- skcessorij i draperij od czasów 
| % 4 cjana i Pawła Weroneza nikt jeszcze dotąd tak nie 
a Besra jak Matejko; a pomimo jsdnek tego zewnę- 
v i kue? Przepychu, scena historyczna będąca treścią 
| oazę» typy, charaktery, rysy i różne odcienia uczuć 
R edstawionych postaci, pochłaniają całą uwagę pa- 
nad 50 Znaczenie historyczne steny, dominuje tu 
wni sewnętrznemi powabami formy, a to najwymo: 
w, cj Świadczy o dobrze obmyślatej treści i wysokiej 
kt obrazu.“ Podawszy nastęsvnie streszczenie 
po W bardzo dla jego tvórcy pochlebne, a które tu 
ej eon sprawozdawca kończy słowami: „Obraz ten 
dop 7u8komitszem dzić łem Matejki i pierwszorzę: 
» E ba utworem w całej dziedzinie nowożytnego ma- 
str twa historycznego, a zarazem pierwszą próbą mi- 
zowskiego owładnięcia kolozytem*. 
"ga Dyrekcja teatru w Krakowie zapowiada, że w te: 
Mil Ta sezonie wystawi trzy komedje Szekspira: 
gołą Palasa o nic,* „Ugłaskanie złośnicy" i „We- 
e kamoszkj z Windsoru.“ 
boy D; rekcją policji wiedeńskiej, z powodu wystawy 
j akej ry „adsielny korpus ajentów ma- 
otel złodziei i jodzi i 
z całego Świate. ec , którzy są spodziewani 
'jtamy w „Gazecie Szlązkiej* że cd pewnego 
= zaczęło tam wychodzić pismo w języku polskim 
ogt a gckim, p. t „Szlązak, Z»daniem tego pisma 
skiej y ile mcżaości przeciw-działać agitacji słowiań- 
ży Górnym Szląsku. 
; owieść Józefa Korzeniowskieg:: „Krzyż na ste- 
wyszła w przekładzie fcancuzkim w m. Limoges 
m jeg o X des steppes trad, par Louis d'Estaing 
Mota z proek m mi J. I. pei „Jer- 
J „o Przekładu francuzkiego przetłoma - 
A "ga język hollenderski. KK RE 
Wania En „pstrowa, w W. ks. Poznańskiem donoszą: 
T Bynagod - m., w piątek wieczorem o0 godzinie 7ej, 
stało tyją, tejszeJ w skutek zegaśnięcia gazu, po- 
Kchięt zostały, p ESZanie, popłoch i scisk, że siedm 
ych ; 0 uduszonych, a kilkaneśsie pokaleczo- 
= 1 potłuczonych | ) 
staw Wiednia w Praterze, na czas przyszłorocznej 
y ma być zbudowany wielki hotel z drzewa, 
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~ >< Pani Nowakowska (Marja Łapińska), b. artystka 
teatrów warszawskich, ma w tych dniach po raz pierw- 
szy wystąpić w. Poznaniu w tragedji „„Adryanna Leco- 
uvreur.'* Pani N. grać będzie rolę tytułową. 

> W miasteczku nadmorskiem Immeridge w An- 
glji, żona rybaka miała powić potwora dziewczynkę, 
której skład ciała od pasa przedstawia kształży rybie. 
Syrena ta urodziła się nieżywą i zapewne kupioną zo- 
stała na wagę złota do którego z muzeów 


— Droga Żelazna Warszawsko- Terespolska.— 

W odbytem, w dniu 19 Września (1 Października) 
1872 roku, piątem ciągnieniu Akcjii Obligacji Towa- 
rzystwa Drogi Zalaznej Warszawsko-Teres polskiej, 
następujące wylosowone zostały: 

Akcje po Rs. 1000: Nr Nr 2791/800, 4721/80, 
12621/30, 15051/60, 17541/50, 25541/50, 88021/80, 
43151/60. 

Akcje po Rs. 100: Nr Nr 46323, 46688, 47540, 
47763, 48232, 49181, 49187, 50,204, 50586, 51,702. 

Obligacje po Rs. 1000: Nr Nr 7951/60, 11491/500, 
11551/60, 22701/10, 25761/70, 30211/20, 32791/800. 

Obligacje po Rs. 100: Nr Nr 37892, 38007, 38157, 
38550, 88805, 89106, 41888, 41674, 41962, 43782, 
44046, 44355, 44461, 44692, 44785, 45207, 45889, 
46713, 47139, 49179, 49642. 

Nominalna wartość powyższych Akcji i Obligacji, 
przypada do wypłaty z dniem 19 września (1 paździer- 
nika) 1872 roku. Wypłaty dopełniają: Kessa Główna 
Towarzystwa w Warszawie, orez domy bankierskie 
w Cesarstwie i zagranicą, w których kupony były do- 
tąd płatne; nadto Filja Banku Handlowego Warszaw- 
skiego w Petersbargu. Należność płaconą będzie za- 
granicą monetą miejscową, w Królestwie i Cesarstwie 
złctem, licząc półimperjał po rs. 5 kop. 15, albo pa- 
pierami po kursie półimperjzłów z dnia wypłaty. 
Właściciele wylosowanych Akcji otrzymują w miejsce 
tychże, Akcje pożytkowe. 

Przedstawione do wypłaty Akcje, winny być zaopa 
trzcn3 8-miu a Obligacje 7-miu kuponami prec?nto- 
wemi, t. j. od włącznie Kwietniowego 1873 roku. Nad- 
toprzy Akcjach winno się znajdować 14 kuponó* dy- 
widendowych t. j. cd włącznie kupou dywidóndo- 
wego płatnego w roku 1878, 


Z Akcji i Obligacji wylosowanych w przeszłych cią- 
gnieniach, następujące dotąd do wypłaty przed.tawio- 
nemi nie zostały. 

1) zlcsowania w dniu 19. Września (1 Paźlzierni- 
ka).1868 roku. FR 

Obligacja na rs. 100 Nr 43,124, 

która winna być zwróconą z 15:tu kuponami 
procentowemi. 

2) z losowania w duju 19 Wrześaia (1 Paź 'zierni- 
ka) 1869 r. 

Akcje po rs. 100 NN. 47,580, 49,675, 

Obligacja ra rs. 1,000 NN. 5,531/5,540, 7 

Akcje z drugiego losowania wiany być zwrócone 
z 14 tu a Obligacja z 18-tu kuponami proce: towemj, 

8) z losowania w dniu 19 września (1 października) 
1870 r. 

Akcje na rs. 1000 Nr 28941/50, 

Akcje po rs. 100 Nr Nr 48802, 50913. 

Obligacje po rs. 100 Nr Nr 38354, 41621, 42898, 

43766, 45188, 48217. 
+ Akcje z trzeciego ciągnienia winny być zwrócone 
z 12 tu a Obligacje z 11-tu kuponami procenutowemi 
4) z losowania w daiu 20 września (2 peździernika). 
1871 r. 

Akcje po rs. 1000 Nr Nr 5461/70, 10861/70, 
18491/500, 21041/50, 23861/70; 29581/90. 

Ascje po rs. 100 Nr'N: 46006, 47222, 49640, 40666. 

Obligacje po r3. 1000 Nr Nt 5841/50, 15681/90, 
386981/90. 

Obligacje po rs. 100 Nr Ne 42171, 42819, 43085, 
43284, 44273, 44282, 44751, 45802, 45751, 46063, 
46840, 49650. 

Akcje wylosowane w 4 tem ciągnieniu z 1871 roku, 
winny być opatrzone 10 ciu,a Obligacje 9-ciu-kuponą - 
mi bieżącemi. Nadto przy Akcjach winno się znaj- 
dować 15 kuponów dywidendowych. 

W razie braku kuponu procentowego wartość jego 
nominalna potrąconą będzie z sumy, za Axcję lub 
Obligacją przypadającej. W razie zaś braku kuponów 
dywidendowych, odpowiednia liczba takichże kupo- 
nów, odciętą zostanie od Akcji pożytkowych, wydać 
się mających. 

w Warszawia dnia 19 września (1 października) 
1872 roku. 

(3—3) 


Przegląd polityczny. 
Wiadomcści z Paryża redukują siędo nowiny o przy- 
jęciu M-ra Bonnechose przez p. Thiersa. Wiadomo, że 
kardynał arcybiskup, powraca z Rzymu. Kwestja kor- 
poracji religijnych w stolicy Włoch stanowiła zapewne 
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litej francuzkiej z tym dostojnikiem duchownym. Wspo- 
minaliśmy już wczoraj, że projekt do prawa przygoto- 
wywany do parlamentu ma być bardzo radykalnym; 
kardynał Bonnechose przyjechał też zapewne z misją, 
od Papieża, nalegania na pana Thiersa żeby Francja 
ujęła się za klasztorami zagrożonemi wywłaszczeniem, 
temi mianowicie w których znajduje się rezydencja je- 
nerałów zakonów itemi które znajdują się pod bzzpo» 
średnią protekcją ambasady francazkiej. Z powodu 
tej samej kwes ji kongregacji religijnych, dzienniki 
rzymskie podały w tych daiach wiadomości cieszące 
się pewnym rozgłoszm. Dziennik „la Capitile" twier- 
dzi, że Stolica apostolska wystosowała do rządu wło- 
skiego list, w którym uprzedza iż w razie przedsta- 
wienia przez ministerjum prawa radykalnego o znie- 
sieniu klasztorów, kurja rzymska ogłosi jednocześnie 
dokumenta polityczne kompromitujące pewną znako- 
mitą os:bistość w obec narodu i w obec dyplomacji. 
Na Jist ten, zaakomita owa osobistość miała odpowie- 
dzieć żądając rozmowy z papieżem,—ale ojciec święty 
odpowiedział ze swej strony zwykłem non possumus. 
Znakomitą osobistością o której mową jest widocznie 
król Wiktor Emanuel. Korrespondent dziennika „Unie 
vers“ utrzymuje, że list stolicy apostolskiej nigdy nie - 
istniał, —ale że ządanie audjencji wyrażone przez kró* 
la włoskiego, nie ulega wątpliwości. „Prawdą jest 
także, dsdaje korrespondent dziennika ultrąmontań- 
skiego, że papież posiada dokumenta polityczne, które 
w razie ich ogłoszenia skrompromitowałyby króla 
w obec narodu i w obec dyplomacji: mowa tu o listach 
pisanych w różnych okoliczneściach przez Wiktora 
Emanuela do Jego Świątobliwości. * Trudao doprawdy 
domyśleć się co może być kompromitującego w tych 
listach — i wątpić należy ażeby rząd włoski obawiał 
się w czemkolwiek ich ogłoszenia. Dodajmy tu jeszcze 
że „Univers“ nie potwierdza bynajmniej odmowy pa- 
pieża na żądanie Wiktora Emanuela. Z druziej znów 
strony organa ministerjalae nie zaprzeczyły - dotąd 
projektowi przypisywanemu królowi przez „ła Capita- 
le“ i dzienniki ultramontańskie. Gdyby ta audjencja 
miała miejsce, byłby to pezwątpienia jeden z naj- 
ciekawszych wypadków obecnej epoki. 

Powstinie wybuchła w hiszpańskiem mieście porto- 
wem Ferrol, zbliża się ku końcowi. Telegram ma- 
drycki poniedziałkowy donosi: Jenerał kapitan Ga- 
licji przybył wczoraj wieczorem do Ferrol i opanował 
miasto; oczekuje jeszcza na posiłki z Gijon i Santan- 
der, chcąc rozruchy stłumić bez rozlewu krwi. Po- 
wstańcy zam*znęli się w arsenale. Gdyby probowali 
uciekać morzem, chwytani będą przez statzi wojenne 
czuwające przy brzegach. Kilkakrotne usiłowania po* 
wstańców, opanowania stojącej w porcie fregaty „Astu- 
ries“ - spełzły na niczem, w skutek napotkanego ener- 
gicznego oporu. Dziennik wychodzący w Gibraltarze 
p. n. „Gibraltar Chronicle" zarewnia, że rząd hisz- 
pański postanowił wysadzić w powietrze fortyfikacje 
Penon de Velez, a znajdujący się tam materjał wcjen= 
ny rozdzielić między ione posiadłości afrykańskie. 

Nowy pierwszy minister wielkiego księżtwą Hessen- 
Darmstadt przedstawił jaż swój pregtam Izbie deputo- 
wanych tego państewka, Polityka pana H ffmana ma być 
szczerze narodową, przeciwną zupełnie postawie nie- 
chętnej dla Prus i nowego cesarstwa, jaką przybrał p. 
D.lwigk, poprzednik dzisiejszego ministra. Nie wiele 
brakowało ażeby ten zwrót w polityce heskiej nie spo- 
wodował zwrotu w zupełnie przeciwnym kierunku 
w polityce bawarskiej; ale ewentualność ta zażegaaną 
została przez niepowodzenie misji powierzonej przez 
króla Ludwika panu Gaszerowi. W ostatnich czasąch 
jednak obawy organów narodowych i broniących zje« 
daoczenia, wznowiły się z powodu widzenia się mini- 
strów sprawiedłiwcści Bawarji i Wirtemberga. Na 
pierwszy rzut oka dostrzegano w tych konferencjach 
wskazówkę pawnej koalicji autonomistycznej państw 
drugorzędnych przeciwko Prussom. Tewoga ta rozpro- 
szyła ię w obec dość prawdopodobnego wyjaśnienia, 
według którego owe ministerjalne konferencje miały 
na celu wytknięcie wspólaej drogi postępowania z je- 
zuitami. Prawo o jezuitach jest zresztą dość Ściśle wy- 
konywane w Bawarji. Mówiono wprawdzie że rząd 
monach'jski zgodził się na uczynienie wyjątku dla 
dwóch jęzuitów, z których jaden Fugger Gloett odwo- 
łał się do praw dawnego związku niemieckiego przy- 
sługojących członkom rodzin zmedjatyzowanych, dru- 
gi Loeffler był przedmiotem specjalnego wstawienia 
się księżnej Thura-Texis, której dzieci wychowywał — 
wstawienia poparteg» nawet przez cesarza Franciszka 
Józefa. Pogłoski te jednak zostały zaprzeczone, a p. 
Lutz nie przyjął podsń przedstwionych mu na korzyść 
tych dwóch esvbistcćci należących do Towarzystwa 
Jezusowego. j 

Donosiliśmy dawniej że książe abissyński Kassai, 
udał się ze skargą od kilku państw, w sprawie zajścia 
abisyńsko egipskiego. Z Londynu piszą, że poseł księ- 
cia pułkownik angielski Kirkham, przedstawiony 20- 
stał przedwczoraj podsekretardowi spraw zagranicz- 
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lorda sekretarza że wicekról egipski wotelił da Egi- 
ptu okrąg Bogos z 800,000 mieszkańców. 


Ostatnie wiadomości polityczne. 


Paryż 15g0.— „„Avenir* otrzymał z Londynu wia- 
domość, że 46 deputowanych zgromadzenia narodowe. 
go ze stronnictwa. lewicy radykalnej i republikańskiej, 
postanowiło wystąpić ze zgromadzenia, jeżeli tylko 
wni: sek dotyczący rozwiązania reprezentacji odrzuco- 
nym zostanie przez przejście do porządku dziennego 
lub przeprowadzenie zasady przesądzającej samo gło- 
sowanie na niekorzyść propozycji. W sferach repu- 
kańskich stanowczo zaprzeczają prawdziwości tego do- 
niesienia. 

Dziś zaczęli niemcy opuszczać departament Marny. 

Drugi bataljon 49 go wyroszył dzisiejszego rana z St. 
Dizier do Epinal (Wogezy). 
- Londyn 15go.— P.dsekretarz stąnu Enfield, przyj- 
miował dziś Kirshama, posła księcia Tigre Kassa i o- 
trzymał od niego zawiedomienie, że wice.król Egiptu 
przyłączył do. swego państwa okrąg Bogosów z 800,000 
mieszk: ńców. : 

Madryt 15g0.— Kongres uchwalił adres 205 glosa- 
mi przeciwko 68. W Ferrcl wojska wzmocnione paru 
kompanjami z bataljonu Mendigoria obsaczyły arsa- 
na]; moralna postawa wzbudza zaufanie, Powstańcy 
trzymają się jeszcze w arsenale i na fregacie „Carmen“ 
którą opanowali. Upadli oni zupełnie na duchu i zda- 
je się, że tylko przywódzcy nie pozwalsją im na zupeł- 
ne poddanie się rządowi. Utrzymuje się tu mniema- 
nie, że wcale nawet do walki nie przyjdzie. Wszystko 
jednak do napadu już przygotowane i w każdej chwili 
wojska będą go mogły wykoneć, Od strony morza dzia- 
łeć ma fregata „Victoria.“ 

Rzym 15g0.— „Agenzia Stefani“ podaje wiadomość, 
że biskupi zgromzdzeni w Fuldzie przesłali memorjał 
swój Ojcu świętemu. 

Florencja 16g0— „Nazione“ donosi, że sprawa Lau- 

rionu wskutek przyjacielskiego pośrednictwa mo» 
carstw — może bjć już uważana za załatwioną. Va- 
laortis jedzie do Rzymu dla zawarcią ostatecznego u- 
kładu. 
Londyn. 16g0.—.D> „Daily News“: donoszą z Rey- 
mu, że rząd włoski ma zamiar zawiązać z p. Thiersem 
układy w sprawia Lautionu, w celu uproszenia Rossji, 
aby przyjęła charakter pośrednika dyplomatycznego 
lub s, dziego polubownego. 

Berlin 15g0.— Pogłeski o mniemanych zawikłaniach 
na wschcedzie znajdują nieustanne zaprzeczenia zestron 
kompetentnych; przeciwnie, potwierdza się wiado: 
mość, że w następstwie wymiany myśli dopełniorej 
w Berlinie, dotychczasowy słatus quo na wschodzie 
jest zupełnie i nadal zabezpieczonym. 

Paryż 15go. — Kardynał Bonnechose był dzisiaj 
u Thiersa i St. Hilaira. Zawiadomił ich, że wprawdzie 
Papież gorzko bardzo uskarża się na położenie w ja- 
kie go wtrącił rząd włoski, lecz Rzymu weale opusz: 
czać nie myśli' 

Sąd w St. Etienne uwclnił od odpowiedzialności 
40 osób oskarżonych o należenie do „Alli3ncz republi- 
caine‘, sprawa ta ciągnęła się przeszło rək, 

Londyn 15g0.— „Gibraltar Chronicle“ zapewnia, iż 
rząd hiszpeński postanowił zburzyć warownię w Pe- 
non de Velez, a mat:rjał wojenny rozdać między inne 
posiadłości w Afryce. Wiedomość u usunięciu się 
posła biszpańskiego, znajduje potwierdzenie. 


METEORY. 


Hans Müller, stróż kamienicy N° 2 w Berlinie przy 
ulicy Nostiz, w dniu 18 b. m., w nocy, ujrzał nagle 
dwa szczególne meteory zakreślające półkole w po- 
wietrzu i spadejące tuż pod jego stopy. 

Przypatrzywszy się temu zjawisku bliżej, dostrzegł, 
że to była para butów męzkicb. 

Schylił się więc by takowe podnieść i znów dostrzegł 
spadejący na ulicę cylinder połamany. Spojrzał więc 
w górę i zobaczył, że otworzyło się okno na 4tem pię- 
trze przyległego domu i że z niego, jak z procy wy- 
leciała jeszcze para spodni i kamizelsa biała. i 

Hars, zdziwiony tem zjawiskiem, pozbierał wyrzu- 
coną tak gwałtownia na świeże powietrze garderobę 
i wyruszył zwrócić ją rieznajomemu właścicielowi. 

Na czwertem piętrze znalazł drzwi i na nich tablicz- 
Fę mosiężną z napisem: Schultze, krawiec damski. 

Zadzwonił zatem i usłyszał z wewnątrz mieszkania: 

Czy to dzwoni pan Schmidt przyjaciel szynkowniany 
mojego męża?... 

—. Nie łaskawa pani, — odparł, jestem Hans Miil- 
ler i przychodzę dowiedzieć się odkąd pani zadzierża - 
wiła ulicę Nostiz na sz:fę do garderoby ? 

Pani domu, w odpowiedzi na to zapytanie otworzy- 
drzwi i stanąwszy w progu rzekła: 

+ — Mąż mój powrócił do domu w stanie napiłym 
i rozebrawszy się położył się w łóżku. Za ustawicz: 


ktor Juljan Statkowski. 


= wa 
ne opilstwo poczęłam go Sstrofować. On zaś zerwał 
się i krzyknął: Teraz dopiero na dobre knajpować ; ój. 
dẹ! Dia ocalenia więc od zguby, męża który z prze- 
proszeniem jest także ojcem jedenaśc:órga dzieci, pc- 
wyrzucałam jego ubranie przez okno. 

Następnie pani Schultze wprowadziła Hansa do 
swojego mieszkania i ukazała mu swego tyrana chra- 
piącego na podłodze w kostjamie Adama. 

Hans, zwróciwszy zabraną garderobę, pocałował 
pulchną rączkę pani Schultze i zasnął snem spokoj- 
nym w swojej budzie. 

Pani $., powinna otrzymać medal za ratowanie gi- 
pących. a Hans, nagrodę: za cnotę. 


— Mając prawoutrzymywania Uczniów Szkół zape- 
wniam im prócz życia, wygód, opiekę, dozór ścisły 
i wszelką pomoc naukową, tudzież naukę języków kra- 
jowych i obcych, a mianowicie: niemieckiego prakty- 
czno-teorycznie., tudzież przyjmuję: jak dawniej w każ- 
dej porze młodzież początkową i zaawansowaną do 
mej Szkoły przygotowawczej tak externów jako i na 
stałych pensjonarzy, i z tego powodu urządziłem taki 
Zakład w domu pana Krzemińskiego pod Numerami 
117— 107 i 30 przy ulicy Krakowskiej wprost Zamku 
Król. iStatuy Króla Zygmunta w Warszawie, o czem 
Interesantów uwiadamiam. Broniewski, przełożony. 

—10169— (2—3) 

— Aleksandra Moniuszkowa wdowa po 6. p. Stani- 
sławie Moniuszce zmieniła mieszkanie. Adres.terazniej- 
szy Nowy: Świat Nr 9 nowy, dom W. Cichockiej.—10,090 

— Pan Hipolit Majewski, znany wynalazca kropel 
amerykeńskich od bólu zębów, po kilkomiesięcznej po- 
dróży za granicą i na wystawę prlitechniczną w Mo- 
skwie, gdzie miał sposobność przekonać uczoną publi. 
czneść o skuteczności swego wynalazku, wczoraj . po- 
wrócił do Warszawy i przyjmuje cierpiących keż do- 
dziennie w swem mieszkaniu przy ulicy Królewskiej 
w domu dawniej W-go Jeziorańskiego a cbzcnie Hr. 
Krasińskich pod Ne 39, mieszkania Nr 4. — 10254— 

— Afons Kołakowski mianowany Komornisiem 
przy Trybunale Cywilnym w Płocku, ótworzył Kan- 
cellirję w domu W-go Kuligow przy ulicy Rynek Ka- 
noniczsy. 1021 (2—3) 

— Upraszam osobę, która mi w tych dniach wrę- 
czyła 15 rs. o doniesienie mi jazą drogą zechce, za 
jaki przedmiot mam policzyć tę zaęłatę, inaczej uwa- 
żeć się będę za skrzywdzonego.— W. Starkmann Han- 
del futer ped filarami teatru utrzymujący. 

—10266— 1 51 

— Józefa Leskiewiczowa była artystsa opery, ême- 
rytka powróciwszy cbzenie ze wsi udziela jaki dotąd 
lekcje śpiewu. Mieszkanie ulica Graniczna Nr 6. 

(1—1) —10264 — 

— Magazyn Obuwia Damskiego i Męzkiego J. W. 
Heyn, egzystojący przy ulicy Wierzbowej Nr 614b, 
przeniesiony- został na ulicę Nowo-Senatorską Nr 
476d, obok poczty na prost hotelu Litewskiego, o czem 
zawiadamiając, polecam mój skład gotowego obuwia. 

(1—3) —10288— J W. 


RAWA ANA 


najnowszych fasonów, nadeszły do Magazynu M. Wier zbow- 
skiej, przy ulicy Wierzbowej, Nr 638a. —9786— (5—6) 


BROWAR 
PIWA STOŁOWEGO 


Zygmunta Szeligowskiego, 
Plac Ś-go Aleksandra i róg Brackiej, Nr 1274/5. 


Poleca się wyborowem i od dawns ` poszukiwanem IPI- 
WEM stołowem, jasnego koloru, które sprzedaje na 
beczki, garnce i butelki, oraz Porterem własuego wyrobu. 
Sprzedaje tak na miejscu jak również wysyła do domów Pi- 
wo Bawarśkie z fabryki W. Kijok i S“ka na butel- 
ki; przyjmuje obstalunki na wszelkie gatunki Piwa i jak ħaj- 
śpieszniej je załatwia. Nadmienia przytem, że Piwo Stołowe 
oddał również na sprzedaż P. Krajewskiemn, przy ulicy Be: 
dnarskiej w gmachu Dobroczynności i P. Chmielewskiemu, 
przy ulicy Gołębiej, pod Nr 173. (2—6) — 10,220 — 


Nowo otworzony 


M*gazyn Ubiorów Męzkich 
Krawca Jagodzińskiego, | 
przy ulicy Niecałej, w domu W go Szmideckiego, 

Poleca się dobór towarów Świeżo sprowadzonych na z'mo- 
we ubrania w cenach nadzwyczaj obniżonych. Nadto gotowe 
ubrania jak Palta ciepłe od 25 rs., pięknie odszyte, o: 
raz inne zimowe garnitury w cenach najniższych. 
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Zaklad ELDORADO © 


przy ulicy Długiej, przeniesiony już został do 


Lokalu Zimowego. 


| 4 


Skład 0ygar Hawańskich 


i wszelkich wyrobów tabacznycii 


E. WESTPHAL 


Plac Teatralny, Palac Blanka Nr 8. 
Ma hońor zawiadom ć, ze oczekiwane Cygara Hawat 
skie ze zbioru 1869 i 1972 r. nadeszły już. Również pole 
ca Tytenie i Papierosy z renomowanej fabryki Asmotow 
w Rostowie nad Donem. Cygata z fabryki "T'oepffe" 
w Dorpacie, Miindla et Comp. w Rydze oraz if 
nych celniejszych fabryk. (7 —12) — 9556 


SZESLĄG, 


orzechowy, dobrej roboty, jeszcze nowy, skórą kryty, który 
kosztował rs. 50, jest zaraz do sprzedania za rs. 40. Ró 
Leszua i Karmelickiej Nr-28 nowy, na dole, ostatnie diz 
w lorea ntiernie, przy ogrodzie. Widzieć można z rąna 6% 
południa i od godziny 3 ciej południu. 

(1—1) — 10,283 — 
PRERPREREREWE BR0PR FRERPRERER PA 


Ostrygi Ostendzkie, 


codzień świeże w Handlu Sowińskiego i Szulca, 4 
dawniej E, LŚ 4 przy rogu lic Długiej i M 
) —9914 — 


» 
4 Przejazd. 


a a a WWE FRA) WE RENE W WPNE 


QSTRYGI HOLSZTYŃSK 


cod:ień świeże w Handlu Delikatesó 
$? Ant. Stępkowskiego- 

= WINÓGRONA prawdzi” 
--. Badeńskie, wyłącznie do kur44 
sprowadza Sklad Ant. Stępkowskiego, i takowe codzi 
nie świeże, poleca. (24—0) — 9181— ; 


R. Chronowski, Artysta Balett 


udziela lekcje Tańca w domach prywatnych, pensjach, J 
koteż w swojem mieszkaniu -przy- ulicy Miodowej, w dom 
W.go' Mrozowskiego, w drugim dziedzińcu, drugie piętro?" 
6; nowy, mieszkanią Nr 19. (3—3) — 9860 — 


TEATR WIELKI, 

Dziś: Orfeusz w Piekle. Jutro: D eborab. 
TEATR ROZMAITOSCI, 

Dziś: Radcy Pana Radcy, Grzeszki Babuni. 


SPOSTRZEŻENIA 
w Sm Waerem Meteorologicznem 
i urjera A arsząwskiego, 


baro- | termo- | wilgot. 
metr | metrR. | powie- 
milim. | stopni | trza”, 


Ni 
" 


wez. og.9wie. H 7565 |+ 88 | 90 południowy 
dziś o g.7rano H 7565 |+ 69 92 3 ” 
w0%.1z pot 7565 |+ 134| 89 4 
W ciągu doby od połud. ) Najmniejsze ciępło st. + 6 K J 
wczoraj do poładnia dzisiaj) Największe ciepło st. 13% 


na CZ ZR Z „s " || 
KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
Dnia 18 Października 1872 roku. 
Półimperjały Ros. rs. 6 kop. 10 
Dukaty Hol. ra. 3 kop. 92 
Pruskie tal.w bil.ra. 1 x. 9 sr. 1 k. 8 
Austryjackie floreny w bil. k. 67!/, 67 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup). . . 
Listy Zast. 3 okresu, I.s. za rs, 100 . . 
Listy Zast. 3 okresu, Is. za ra. 100, . 
Listy Zast. nowe 5 pr. z r. 1869 . , . 
Listy Zastawne miasta Warszawy . . 
Listy Likwidacyjne ra. 100 „,.... 
Obligi Tow- Kredyt. Ziemskiego . . 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej . . 
Bilety Banku Cesars. z r. 1860 .. . 


Żądano | Placo! 
RUBLE I KOP. SE 


Nowa Ros. poż prem. z r. 1864 .. 150 2 e- 
n U n " wa > . , 
” n " n ZE D IB MY” 
SEA" S | Gay ; 
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę . . | 100 | —| 9 
Akcje Dr. żel Warsz-Bydgoskiej . . | — m 7% 
Akcje Gł Tow. Ros. Dróg żel. ...| — | —| 1% 
e Drogi żel. War.-Terespol. , ,j 118 | —ł 7 
Akcje B Handl. Warsz. rs. 250 „| 360 | >] 7 
Akcjo Banku Dyskontowego Warsz. „| 266 o | - 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia .| 137 | —| 136 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej . .| 108 | 50] 108 
Akcje T. Łazienek i Łaźni 500 ... „) 120 — e7 


50) Listy zastawne rossyjskie ...„ -110 
Warto é kuponu bież. od List. Z kop. 
Od Likwidacyjnych kop. 1522/, 
Od Listów Zastawbych nowych kop. 1611/, epa 
Od Listów Zasiawnych miasta Warszawy kop.. 23a ad 
Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 108k, 60 ra 108 |; 
AL, in. A fank at ia. 7 k 96 A) k akk 19 
. Paryś; Weksel 2 m, za . rs, 86 k. ss ui 
Wiedeń: Wek. m. za 150 wrs. 98 k. 25 rs. — K- j 


JP dema paa N ia aeeai : 
— Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą St sias 


— Do dzisiejszego Karjera dołącza się fa; ETC se 
aau i 


rów Warszawy Ogłoszenie Księgarni i Sk 
go Orgelbranda w Warszawie. . 


